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N!NIEłSZYM PODAJA 00 WIADOMOŚCI S £ .  sC L lJŁN T tL I,
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Eksponaty wszelkiego typu wozów S9l j ? l c t l e  t l c l V “ E j £ l l & V }
. F a r m a n - A u t o m o b i l e s o g l ą d a ć  i  nabywać możnaoraz

W SALONIE WYSTAWOWYM TO W. AKC „ P R fJ l/£ T «

W a r s z a w a ^  J e r o z o l i m s k a  43. T®1. 133-78,
gdzie czasowo mieści si ; DYREKCJA WARSZAWSKA.

r*bW;żns i wprowadzeni fachow cy poszuki
wani jako przedstawiciele wg wszystkich 
miastach prowin ji. O ferty  tylkb z pierwszo- 
rzędnemi referencjami składać pod powyż

szym adresem.

j e n e r a ła  R p rezen acja  w Pols e

T-wa „Delaunay-Belleville“ 
oraz „Farman-Automobiles“

Korzys aj"C w reprezen cwanych fabrykach^ 
z d ugotenninowych kredytów we frarbach  
franc, P: zeristr wicie Istwa mają możność 
u s t - p w  n a  ivch ktety łów  Sz. Kijenteb.

tfyhudi rewolucji w Bułgarii.
(Telefonem &d nsszego korespondenta.)

Warszawa. 25, lutego.
(M) Nadeszła tu wiadomość 

drogą na Ateny, że v rżenie w Bui- 
garji przybrało ostatecznie charak
ter krwawej rewolucji. Ostatnie 
wiadomości, otrzymane drogą okrę
żną z Sofji głoszą, że agitacji ko
munistycznej udało się zagarnąć w  
Bułgarji władzę w  ;woje ręce i roz
począć akcję w celu stworzenia ko
munistycznej republiki. Podobno 
król Borys został zdetronizowany i 
pod sHną ochroną wysłany na pro- 

, wineję, Członkowie rządu Imlgar- 
\ skiego aresztowani. a premier 
1 Czaakow nawet zamordowany.

Dziennik: ateńskie stwierdzają, że 
wobec przerw ania połączeń telegra
ficznych brak dotąd oficjalnych po
twierdzeń.

Warszawa, 25. lutego.
(M.) „Timęs“ potwierdza wiado

mość o wybuchu rewoiucji w  Buł
garji, zaznaczając, że jest to dzieła 
partii komunistycznej. Dodać wy
pada, żc mimo to informacje o re- 
r/ołucji w Bufgarji należy przyjmo
wać z zastrzeżeniem, że źródłem 
tych informacji bez Względu na to, 
czy , pochodzą one z Berlina- czy 
Loudcną Są A tcnv.

Rapt E m m  druzgocą̂  dla linpy,'
Warszawa, 25. lutego.

(M,.) „Vossische Z eitu tg“ dono
si, że raport specjalnej komiki w y
słanej do Kłajpedy pod przew od
nictwem am erykańskiego członka 
E)ave3a wypadł dla Litwy niepo
myślnie, D aves miał oświadczyć, 
Że terytorjum  Kłajpedy należy oto
czyć najszerszą autonomią, a port 
kłajpedzki nie może w żadnym 
wypadku pozostawać pod zarzadem 
Litwy, lecz w zarządzie tym mu
szą być reprezentowanie kratę, któ
re maja największe zainteresowanie 
W porcie Kłajpedzkim. Daves okre
śla przytem , że Litwa w ogólnym 
eksporcie drzew a przez port k p j-

pedzki bierze udział tylko w  20%. 
D a"es jest bezwzględnie za uru
chomieniem tranzytu przez Niemen. 
G d /b y  Litwa powyższym postula
tom sprzeciwiała się, wówczas Da. 
ves wypowiada się za zastosow a
niem siły zbrojeni.

jbratyChinle!
d!* P. T . U rzędn  ków  (i -czek) 
ł-ajle Łze i n a je leg a n tsze  p o le c i  
3337 z :any ze to ! dności
MACA7YN OBUWIA

M w ,  Łyczakowska 22.
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Trzeba nam ciiion ludzi
c z y l i

milion flheji Banku Polskiego!
ZS-ta część ogółu obywateli zdolna jest skarb nasz 
nomenta nie pistawić na złntyeSi, nie glinianych 

ani papierowych nogach.
BANI' PO ISĘi -  TO Z\POW IFDŻ ZERWANIA OSTATECZNEGO 
Z TRAPIĄCĄ NAS ZMORA INFLACJI. DROŻYZNY I RUINY EKO- 
ftOMIGZNEJ SPOŁECZEŃSTWA — RZAD UCZYNIŁ WSZYSTKO 
AflOŻLIWE, BY KAŻDY OBYWATEL MÓGŁ BEZ TRUDNOŚCI 
PRZYCZYNKI SIĘ DO PODŻWlGNIĘCIA SKARBU i TFM SAMEM 
SOBIE ULŻYŁ C1FŻARU. —  BANK POLSKI MA BYĆ DZIEŁEM CA
ŁEGO SPOŁECZEŃSTWA! _  NAZWISKA. WYPISANE NA AK
CJACH, ŚWIADCZYĆ BĘDA, KTO SPEŁNIŁ GBuWIAZEK Z PO
ŻYTKIEM DLA SIEBIE. A KTO UMKNĄŁ Z WORKEM W CIEŃ, 

BY MNOŻYĆ NADAŁ NĘDZĘ I ZWĄTPIENIE.

- '  Lwów, 25. lutego.
. PolsKa zdobyć m a niebawem 

zdrow y pieniądz. NieJaleką jest - -  
zdaje się — chwila, gdy m arka wy- 
cofana zostanie z ubiegu, a jej miej
sce zajmie złoty polski.

Jesteśm y świadkami cnergicz- 
ny-cJi przygotow ań w  tym kie
runku.

Podstaw ow e kroki zostały już 
zrobione. Rząd w ytęża siły, aby na 
drodze zwiększenia w pływ ów  i 
zmniejszenia w ydatków  doprow a
dzić budżet państw ow y do równo
wagi. Luty , jest miesiącem bezdefi- 
cytowani. Perspektyw y na przy
szłość m uszą być równie optymi

s ty czn e . skoro rząd zdecydow ał się 
'zatrzym ać maszynę drukarską na 
• potrzeby skarbu. To samo rna się 
stać t, drukiem  m arek na cele go
spodarcze.

Równowaga budżetowa, zatrzy
m ane maszyny drukarskiej i zwią
zana z tem stabilizacja kursu marki 
Polskiej — stanow ią zasadnicze tło 

, na któretn rozwijać się może po
myślnie akcja nad zorganizowaniem 
Banku Polskiego i wypuszczeniem 
złotego.

Zapisy na akcje Banku Polskie- 
Sto płyną bez przerwy. Wszystkie 
Oddziały P . 1\. K. P., około 5'0 ban
ków pryw atnych w raz z ich liez- 
nemi ńljami przyjmują subskrypcję. 
Kwity, związane z zapisywaniem  
się na akcje są wolne — jak wiado
mo — od oyłat stemplowych. Banki 
nie biorą żadnych opłat za manipu
lacje zapisowe. Uczyniono wszyst
ko. aby społeczeństwu ułatwić roz- 
kupienie akcji.

Jeśli gdziekolwiek istnieje w ąt
pliwość, czy społeczeństwo będzie 
w stanie złożyć tyle kapitału, ile 
potrzeba (w tym wypadku 100 mi
lionów1 złot.), wątpliwość ta pozba
wiona jest realnych podstaw, Obli
czenia w ykazały, iż w Polsce jest 
conajmnlej 6 razy tyle złota i walut 
nbcyth, ile trzeba na zakup akcji.

Bank Polski —■ ma być dziełom 
nie' samego Ministra Skarbu, czy 
rządu, czy komitetu organizacyjne
go. Ma on być w pierw szym  rzę
dzie dziełem całego społeczeństwa

Zgodnie z opinją najlepszych 
specjalistów — Bank Polski posia
da charakter prywatnej spółki ak- 
cyinei. Życzeniem jest rządu. aby 
uijszersze koła narodu polskiego u- 
zestniczyly w  zapisach, aby pod- 

parły Bank Polski «^wemi oszczed- 
: wściumi. jako w łasny polski Bank 
emisyjny.

Zapisy trwać bedą zasadniczo 
% 3J, marcą b, r. ngtet e g ® * 1 <

zacyjny tnotże jednak zamknąć listę 
subskrypcyjną wcześniej. Zależy to 
niewątpliwie od energji, z jaką spo
łeczeństwa poprze prace komitetu 
organizacyjnego

Należy colbie uprzytomnić, że • 
im prędzej akcje będa rozkupionc, 
tem szybciej Polska zyska nowy, 
Złotowy pieniądz.

Przez pięć lat staczaliśmy się 
w przepaść inilacji. Ginęliśmy od 
drożyzny. Byliśmy świadkami w y
uzdanej spekulacji walutowej, na 
któręj rożne ciemne figury docho
dziły do fortun, gdy większość

Berlin. (Tei. „G. P-“) W edle in
formacji z Moskwy, w m iejscowo
ści Studium na Kaukazie, gdzie 
przebyw a Trocki na kuracji, trzech 
ludzi uzbrojonych w rewolwery i

Rudnik n/S, 25 luicgj. | 
(li.) W Rudbiłiu nad Sanem obok Ni

ska w ciągu kilku ostamich miesięcy 
zdarzył się szereg wypadków podpale
nia. Władze miejscowe zachodziły w 
-głowę nie mogąc dociec przyczyny tak 
częstych pożarów, ani też nic mogąc 
chwycić sprawcy podpaleń, miedzy in
nymi pastwą pożaru u'o. r. gospodar
stwo ks. Białego, przez co ten poniósł 
olzrzymią szkodę, następnie gospodar
stwo Franciszka Raineckiego i Józefą 
Macha, którym pożar wyrządził szkodę 
na 10 miliardów-' Mkp. Ostatnio przed - 
paru dniami pastwą płomieni padła szo-

społ~czeń»iwa ubożała. Ten ukres 
zapada się w przeszłość. Nadchodzi 
tow y , gdy oszczędność, praca i 
odrowa kalkulacja decydować będa 
o powodzeniu ekonomicznem.

Musimy zrobić wszystko, by 
chwilę tę przybliżyć i stosunki fi
nansowe ustalić. Nikomu nie wolno 
stać obojętnie, w roli widza.

Ascja Banku Polskiego kosztuje 
100 złotych. Niewielu jest takich lu
dzi w Polsce, którzyby nie byli 
w stanic kupić chuć jednej. Niechaj 
milion Polaków nabędzie po jednej 
akcji — i subskrypcja ukończona,

Polska w ciągu 5 pierwszych 
łat niepodległości rozw inęła się go
spodarczo. Odbudowała rolnictwo. 
Postaw iła na nogi przem ysł i han
del. Nadiszedł czas, gdy rolnicy, 
przemysłowcy i kupcy, którzy  tyle 
mają do zawdzięczenia skarbowi 
ipaństwa, powinni spełnić elementar
ny dług wdzięczności i subskrybo
wać akcje Banku Polskiego. Leży

i

Trackiego, a gdy usiłowano ich za
trzymać, dali ognia o Wartujący 
żołnierze zabili' wszystkich trzech 
spraw ców  napadu,

pa Piotra Grzybowskiego, któremu po
żar wyrządził szkodę na przeszło 3 mil
iardy.

Sprawą ia wreszcie zajął się w y
wiadowca Koman z ekspozytury w 
Rzeszowie i wczoraj ująt sprawce tych 
pffdpaiań w osoole Władysława Kossy- 
dora, który aresztowany przyznał się 
do popełnienia tych zbrodni. W toku dal
szego śledztwa wyszło na jaw. iż Koj- 
sydar dopuszczał sle tych zbrodni nic 
dla własnych ambicji, ale że rozmaici 
ludzie, pragnąc na swoich sąsiadach 
wywrzeć osobistą zemstę, najmy wali 
go do tej czynności.

to zresztą w  ich interesie, bo szyb
ko dokonana subskrypcja da tem 
prędzej zdrowy pieniądz i normal
ny kredyt.

Nie wyobrażam y sbbie. aiby zna
lazł się choć jeden zamożniejszy 
rolnik, przemysłowiec czy kupiec 
polski, k tóryby nie nabył odpo
wiedniej ilości akcji Banku emisyj
nego. I to w najbliższym czasie 
Akcje sa imienne i społeczeństw c 
będzie wiedziało, kto wspó.działał 
z  państwem w sprawie banku, a 
kto biernością i oaojctitością rzucał 
nm kainienifc pod nogi. O-pdnj? pu
bliczna z togo zachowania się po
szczególnych jednostek gąsporor 
czyćji potrafi wyciągnąć właściwe 
wnioski.

Musuny też zapy tać, ■ czy w szyst
kie instytucje finansowe i gospo 
darcze, czy wszystkie gminy wieł- 
skie i miejskie, czy wszystkie po- 
wiaty zrobiły już co do nicu na

leży?

m

z a b r z ę c z e n ie  p o g ł o s e k  
O DPMISJI MIN. SOLTANA.
Warszawa, (‘le i. „G. P .“) W y

dział nolłtyęr/Tio-łprasowy “Pr ezk- 
djnm Rady ministrów ..wtwierdza, że 
obiegające prasę wiadomości o dy
misji ministra spiaw  wewnętrznych 
Sułtana są najzupełniej nieuzasad 
monę.

NIEMCY NIE DOSTANA KOLONJL
Paryż 24 lutego.

Komitet rzeczoznawców komu
nikuje, że wiadomość jakoby rze
czoznawcy zaaprobowali zwrot 
Niemcom kolonji odebranych im na 
nódstawie trakiatu wersalskiego  
est nieprawdziwa.

ZAGRZEB PROTESTUJE PRZE
CIW ANEKSJI FłUME. 

Belgrad. (Tel. „G. P .“) Z  Za
grzebia donoszą: Tamtejsza Rada 
miejska urządziła z powodu utraty 
1'iume wielką manifestację żałobna, 
na k tórą członkowie Rady przybyli 
w otrojach żałobnych. Oehwalomó 
rezolucję protestująca przeciw a-i 
neksjl Fiwnie orzez Włochy i ukła
dowi, • zaw artem u w Rzymie oraz 
w yrażającą nadzieję szybkiego o- 
swobodzenia miasta.
W B H B H B n H U R & S n n

I  C 7 P IR  wkrótce I
p uU U II I  we 1-wBwie |
M W —  8— — 8— 3 M a u
PRAWDZIWY PUDER M A R C E L L U  

i KREN! LA G TO L
wyrobu Mgr. Leszka Śladowskiego  

do nabycia tylko W  tttPTEGE 
K.jjr L E U K A  SŁA & O W StfFE G O  

LW Ó W , H A L ICKA  19.
1 reparaty powyższe w drogi srji Hotelu 

;eoree’a nie są mojej fabrykaoji i za ta- 
owę nie biorę ża nej odpowie izialHOści.

ĆZlłSiClB „ n z s z u tk a " .

i M H H H H M M a M n a M M M M M M B M H I M H M M M H M H M

OD WYDAWNICTWA.
Z powodu podrożenia papieru i kosztów druku zniewoleni jesteś

my w ślad za iunemi pismami podwyższyć

z dniem 24. lutego
eenę pojedynczego egzemplarza na

300.000 Marek
Od 1. marca wynosi prenumerata miesięczna:

1) bez dostawy  ............................  Mkp. 8 00D.U00
2) z dostawą lub przesyłką pocztową . Mkp. 9,000.000
3) z a g r a n ic z n a ................................................ Mkp. I2000.000

Celem umknięcia przerwy w dostawie pisma prosimy o bezwło-
czne wpłać mie prenumeraty za marzec w powyższej kw icie.

WyriawnictWG „Gazety Poranne/

W ląr&nuuj z powyższym  odzewem, otrzymaliśmy od Naczelne
go Redaktora nasz: so  pisma p. Je“zego Konarskiego zawiadomienie, 
żę złożył kwotę 100 złotych w Lwowskim Banku dyskontowym, jako 
cenę subskrypcyjna 1 akcji Banku Polskiego, zarazem zaś zwraca się 
do Naczelnego dyrektora Spółki Akc Wydawniczej, p. Karola Grodkie- 
go, oraz do p. D?r. henr. Baiki, wzywając ich do subskrybowania dal
szych akc*1 i prosząc, aby każdy z nich ze swej strony zechciał w ez
wać po dwu ze swych Znajomych i w tensam sposób skłonić ich do- 
dalszego zakupywania akcS oraz jednania nowych akcjonariuszy.

Oby przykład w ten sposób pojęty i stosowany w najkrótszym 
czasię zjeanał Bankowi Polskiemu — czyli Srarnowi Państwa — licz
ne rzeszę akcjonariuszy. \

Zarazem zaznaczamy, żfe nazwiska pozyskanych w ten sposób 
subskrybentów ogłaszać będziemy stale na łamach „Gaz. Porannej*'.

ZrewelwBrami i granatami na Trockiego,
granaty ręesaiftj. wtargnęło do wilH

Masowy podpalacz za cudze pieniądze.
WYNAJMOWAŁ SIĘ NA USŁUGI LUDZIOM. KTÓRZY BLIŹNIM SWOIM 

CHCIELI „PUŚCIĆ CZERWONEGO KOGUTA".
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[ i f i i e  zarzuty przeciw 
scdiiom węprsM R i.

Budapeszt, 25 lutego.
(AZ.) W  dziennikach budapesz

teńskich pora wiły się ciężkie o- 
skarżenia przeciwko sędziom we-i 
gierskim, 'zarzucające im przekup*- 
stwo, stronniczość i zaniedaywaaue 
obowiązków sędziowskich. Koła. 
iiirrystów omawiają żywo tą kwe
stię, domagając się śledztwa i w 
razie udowodnienia winy, nałożenia 
surowych kar. Spraw a ta  dostała, 
się na forum parlamentu, co skło
niło ministra sprawiedliwości do 
wyznaczenia odpowiedniej komisji 
śledczej. Prezydent jednego z są
dów okręgowych, Nanu został za
wieszony w urzędowaniu, poaub- 
waiż okazało się, że jeden z jemu 
podwładnych sędziów przy pinze- 
iprowadzaniu podziału ziemi był 
przetopionym.

X  * !» « < ;*  Ł . 4 1 * 1 3 .

ist iM r  M z m m .

TRZECI UDZIAŁOWIEC GODNEJ SPÓŁKI DZIECINIAK-RUSZKOW- 
SKI. -  BIURO IMPORTU I EKSPORTU „-WSCHÓD". — DOLARY 

HRABIEGO ZALEGŁY KIESZEŃ „HOCHSTAPLERA",

Dystynkcję na balu
zaznacza się przez użyne wytwornych 

e tum i kosmetyków. Polec m znane 
i w całei Polsce zaprowadzone maiki 
jak „HAi.KA“ ,

„ r .u ż n  P til-S K «<>, 
„CHYPRE ZAy*',

„ P R Z E M Y S Ł A W K A o

HENRYK ŻA K  —  Fabryka perfum
w P o z n a n iu . 3236

ETTINGERA BALSAM NA 
ODCISKI 

usuwa radykalnie bez bolu uporczy
we nagniotki i zgrubiałe naskórki, 
Skład i wyrób Apteka M E ltin g era , 
L w ów , pi. G ołuchow sk ich

Architekt ADOLF SOFt-R
Lwów, Tarnow skiego  3 2 .
Piany, kosztorysy, budowle.

»>
(i

Lwów, 26. iirtego.
(h) Senzaoyina sprarwa Dzieci- 

niak-Ruszkowski dziwnym trafem  
nie może zejść z porządku dzienne
go lwowskiej policji. Po wyświe
tleniu spraw y tych dwóch dżentel
menów i odstawieniu ich do sądu, 
w ypłynął ma powierzchnię trzeci 
zacny wspólnik niejaki Stanisław 
Dworzak, znamy ogólnie na lwow
skim bruku .„hochstapler" swego 
czarni właściciel biura importu i 
eksportu „Wschód" przy ul. Syks- 
tuskiej.

Po nieszczęśliwem  zlikwidowa- 
nrn tego przedsiębiorstwa, Dwoirzak 
nawiązał stosunki z hrabią Jauem 
Borkowskim w  celu rozszerzenia 
handlu wymiennego z Rostą z sie
dzibą w Prosow cacn na granicy 
.polsko-bolszewickiej. Hrabia ten do 
jpółki tej przystąpił z  osobisiem

I poręczeniem do wysokości 1.160 
dola,ów. W tym to czasie Dworzatk 
przystąpił do znanej już nasziym 
Czytelnikom spółki rolniczo-han
dlowej osauników w Tarnopolu pod 
dyrekcją osadzonego już w  więzie
niu Ruszkowskiego i na szkodę hr. 
Borkowskiego dopuścił się sprze
niewierzenia w  wysokości 35) do- 

i larów. Równocześnie otrzymały 
władze policyjne list gończy z sądu 
w ojkow ego, poszukujący ówczes
nego sierżanta Stanisława 0 w c -  
rzaką za dezercję, rabunek, uszko
dzenie cudzej własności j pas- 
karstwo.

Tak to galeria tJmnoros-łYch „ry. 
cerzy przemysłu1' z pod znaku 
Merkurego wzbogaciła się o jeden 
jeszcze egzemrdarz w  osobie Stani
sława Dworzaka.

Rzezie sowieckie wśród robotników.
NAPAD NA ZARZAD FABRYKI I REPRESJE. -  ATAK NA „CZEKĘ" 

W KREMEŃCZUGU. — KACI W WIEZIENIU.

Pogranicze pobko-sow.,
24. hitego.

Z Tom ^a (Syberja) donoszą: 
Ogłoszono wyrok w  głośnej 

sprawie kierownika i 39 robotników 
tutejszej fabryki metakrrgiczoej, o-

skarżonych o tłumny napad na ad
ministrację tej fabryki, podczas któ
rego zamordowano naczelnego za
wiadowcę faSbryki orarz ciężko zra
niono sekretarza ,-Korniaczejki". O- 
skarżeni tłumaczyli się ogółnem o-

1 8 6 3 — 1 9 3 4 :

Lwów, Łyczakow ska  27.
U rząd zen ia  le tn isk

„ lu k su so w e  
—  DRZW I, OKNA -

Obowiązkiem każdego Polaka jes t przyczynić sie do 
u’żenia niedoli szermierzy za Wolność Narodową, którzy 
u schyłku swego życia walczą z wielkim niedostatkiem.

Z inicjatywy Dowództwa Okręgu Korpuśnego a za sta
raniem oficerów całego Garnizonu lwowskiego odbędzie się 
w niedzielę dniu 2. marca w Ognisku Oficerskiem przy ul. 
Fredry Koncert, po którym  nastąpią tańce. Dochód przezna
czony dla Weteranów z r. 1863 i ich rodzin. — Początek 
punktualnie 8*30 wieczorem.

Bilet wstępu 6 miljonów Mp., dla akademików 2 miljony.
Niechaj pntrjotyczne Obywatelstwo miasta Lwowa nie od 

■mówi swego poparcia.

DUŻY I MAŁY KRÓL EKRANU,

Rycina przedstawia dwu naJsłytWtf- 
szycn aziś obok I-inderi. xtenuitów  fil- 
nm: Gharlie Chaplina, w ulubionym ko
stiumie „batiarskim". \v. którym wyko
nał najlepśae swe role, oraz maleńkie
go Jackie Coogwia, aitystę-nrikruja.

burzeniem robotników przeciwko 
nadużyciom komunistów, oraz tern, 
że zawiadowca pierwszy zastrzelił 
robotnika.

Sąd skazał kierownika fabryki i 
dwóch robotników na śmierć, 31 ro
botników na 5 lat ciężkiego wiezie
nia, a 6 uwolniono. Ogłosztnie w y
roku wywołało ogólny stragt robot
ników, wobec czego zarządzono a- 
resztowame strajkujących.

Równocześnie z Kremenczuga 
donoszą o strajku robotników. „Ge- 
pen“ (czerezwyczajka) wysłała od
działy czekistów cha niesienia służ
by ochronnej w  fetbrykach celem 
arodoposzczette <ło ekscesów ze 
stiooy- strajkw,ącycfc. Ci cwcatm dt>

edziawszy się o  ®em. 
obsadzali w nocy czerezwyczajkę, 

zwolnili zaaresztowanych robotni
ków, poczem splondrowali i znisz
czyli archiwum czereewyezajki. Ró
wnocześnie przerwano telefoniczną 
komunikację „cz.c-ki" z inuemi iii-' 
stytucjami sowieckie rui. a urzędują
cych czekistów zamknięto w tem 
samem więzieniu, w którem dotych
czas torturowano kontrrew°luejoni- 
tów.

W ten sposób Kremenczug chwi
lowo pozostał Ibez najbardziej sym
patycznej instytucji sow-jeckiej aż 
do dnia następnego, kiedy za pomo
cą innych urzędów  wznowiono jej 
„pożyteczną1’ działalność. Zbytecz-

R. BRINGER

TRUCICIEL
Przekład z francuskiego K. R.
Przyszedł m om ent taki, że pan 

Toupin nie mógł już poprosili pa
trzeć bez w strętu na swą małżon
kę, słodką i niewinną kreaturę. 
Rozwodu nic chciał stanowczo, u- 
ważając go za postępek niemoralny 
i sprzeczny z zasadami renati- Nic 
wfdząc zaś innego sposobu pozby
cia się sw ej połowicy, postanowił 
ją Poproś tu otruć.

2e zaś nigdy dotychczas studia
mi toksykologicznemu się specjalnie 
nie zajmował, zatem w prostocie 

ucha sięgnął do najpospolitszej 
tri 4 z n y d o  arszeniku. ■

Udało mu się bez trudu nabyć 
parę gramów tego niewinnego śród* 
k a  u znajomego aptekarza, poczem 

rozsąditem i oetowem stopniowa
niem posypywał nim (arszenikicm, 
nic aptekarzem) potrawy spożywa
n a  pracz miłą i w ątłą pauią Toupin,

licząc zresztą na mądre wyroki O- 
patrzności.

Na skutek nie czekał długo: W ą
tłą jego m ałżonka zaczęła pomału 
przybierać na wadze; bladą była 
nieco, to prawda, ale z radością za
uw ażyła, że czuje się znacznie 
zdrowszą i ma lepszy apetyt.

Przekłuw szy arszenik. k tó ry  za
wiódł sromotnie jogo oczekiwania, 
pan Toinom zwrócił się do przetwór 
rów rtęciowych, o których zba- 
wiertnern działaniu słyszał niejed
nokrotnie.

Udało mu się za grube pienią
dze w ydobyć parę gramów’ subli- 
matu, który rozpuścił we wodzie — 
i do każdej zuspy dalew al skrupu
latnie odpowiednią dawkę dla swej 
ukochanej małżonki.

W tym  czasie właśnie pani 
Toupin, która miała wilczy apety t 
dzięki arszenikowi, użalała się na 
niestraw ność. Sublimat wyleczył ją 
doszczętnie z tych niemiłych przy
padłości. nie ustępując w działaniu 
swein naisilnicjszym środkom7 prze
czyszczającym.

I pani Toupin — wyleczona ze 
swych przypadłości — kwitła jak 
róża, ku ogólnej zazdrości swych 
znajomych i sąsiadek.

Przeklinając przetw ory rtęciowe, 
■pan Toupin postanowił próbować 
jeszcze innej, skuteczniejszej truci
zny, Kupił wi aptece sporą flaszecz- 
kę opium, z której dolewał po tro
chu co wieczór 'do herbaty swej 
żony. Skutek 'był cudowny: pani
Toupin, która cierpiała od dawna 
na bezsenność, sypiała odtąd dosko
nale, a wygląd jej z każdym dniem 
się poprawiał.

Nieszczęśliwy pan Toupin! Już 
poprostu nie wiedział, oo począć! 
Trucizny go zawiodły. Napróżno ła
mał tobie głow ę nad wyszukaniem 
niezawodnego środka. Aż któregoś 
dnia — żona jego nagle zemdlała.

— ,.Alea jacta est!“ powiedział 
sobie pan Toupin — i 'korzystając 
z chwilowej nieprzytomności swej 
małżonki pochwycił m ały sztylecik, 
słdżący do rozcinania kartek -  i u- 
godzil ją nim z całej siły!

— Podziwiam naprawdę pańską

przytomność umysłu — oświadczył 
lekaj-z, k tóry  zjawił się niebawem, 
sprowadzony z sąsiedztw a przez 
służącą. Żona pańska porażona zo
sta ła  apopleksją. B yłaby niechybnie 
zmarła — gdytby pan nie był jej 
natydm iiast krw i opuścił. Swoią 
przytomnością umysłu uratował tej 
pan życie!

A w tedy pan* Toupin — widząc, 
że wszelkie jego zabiegi odnoszą 
wręcz przeciw ny oczekiwaniu sku
tek, 'Czując się zupełnie bezsilnym.1 
zdecydował się na ostateczny śro
dek.

Udał się do siwego domowego 
lekarza —• i poprosił go. aby w sze - 
Iriemi sposobami stara ł się uzdro
wić jego ukochaną żonę. której .star 
zdrowia stale się pogarsza.

■Jczony Eskulap obiecał mu so
lennie, że do miesiąca ja zupełnie 
i gruntownie wyleczy... T pc dzie-i 
sięciu dniach tej kuracji biedna pani 
Touipin — przeniosła się do wiecz
ności!



Sfr. 4 „GAZETĄ P o RAwNa “ Lwów, duia 27. 4jLgo 1924. Nr. fenfc

* P  D M  KOBIETAMI w  a p o l l o
8 aKlów mafleuskieso ęołyeia. anieryciuiskipjto Oaz.a.aTni-ij.v-v prz^pycfc.

B S 8i A ? .. .  C Z Y  T A M T A ?
D aruat w 6 ukiach W  gTownei roli ulubienice kolie M. ANGEUO , . . . .
i przepiękna E LW IR A  VA TIEK. Piękne zil.ętia, bugat.c wystawa ^ j £ g g r  g k m

i wspama a gra.

Pijali zabity wiosną siebie^
NIESNASKI RODZINNE. — CHCIAŁ ZABIĆ PASIERBA. — W aJ K a  
ŚMIERTELNA. -  ZABÓJCA SAM ZGŁASZA SIĘ DO WIĘZIENIA.

iłem chyba dodawać, że w szyst
kich uczestników napadu na .,czo- 
kę“ zaaresztowano, wćiód nich — 
K iku komunistów.

Zjazd delegatów Strzelca.
Warszawa, 25. lutego.

W czoraj odbyt się tu doroczny 
wainy Zjazd Delegatów Związku 
Strzeleckiego, na który przybyto 
kilkaset osób z całej Polski. Obra
dy  zagasł przew odniczący Związku 
Dłuski, stwierdzając, że organizacja 
rozwija się  w  sposób Imponujący 
i osiągnęła ostatnio 60.000 człon
ków a 1060 oddziałów. Zdaniem p. 

'Dłuskiego Związek Strzelecki stoi 
poza polityką i jedynym jego celem 
jest wyrobienie obywatelskie 

! członków i przygotowanie ich po
łowę. Po przem ówieniach powital
nych przez aklamacje przyjęto 
adres do Piłsudskiego i Sikorskie
go. W  zakończeniu uchwalono sze
reg* wniosków m. in. domagających 
się cofnięcia ograniczeń w uprawie 
używania broni przez Związek, po
topienie akcji organizacji wyw-roto 
wycli bez względu na ich zabar
wienie, protest przeciw  atakom  po
litycznym, iafcim podiegh wciąż 
Związek. _____

rC H A  SAMOBÓJSTWA W POSEŁ 
STWIE POLS. W BUD APESZCIE.

W arszaw a, 24. lutego.
W  związku z pogłoskami, które 

przedostały się do prasy  polskiej z 
prasy  peszteńskiej i wiedeńskiej 
o  samobójstwie Rzeszotarskiego, 
którego nazwano nawet radcą lega- 
cyjnym poselstwa polskiego, P . A. T. 
dowiaduje się z kompetentnego źró
dła. że osoba tego nazwiska była 
swego czasu urzędnikiem kontrakto
wym  przy poselstwie polskiem, lecz 
z początkiem tego roku została ze 
służby zwolniona. Nadto stwierdzo- 
nem zostało, że Rzeszotarski popeł
nił samobójstwo z powodu, który nie 
miał żadnego związku z jego funk
cjami służbowemi.

URZĘDNICY GDAŃSCY W  KON
SULATACH POLSKICH.

W arszawa 25 lutego.
Grupa poselska sp rezen tu ją ' a 

w Sejmie gdańskim  interesy urzę
dników  państw ow ych i pracow ri- 

.kuw  Instytucji prywatnych zgłosiła 
w jsejm ie wniosek dom agają y się 
od senatu, aby w ażniejszym  p la
cówkom k o n su h rn  m polskim  za
granicą przydzielano urz dników 
gdańskich. W niosek  obliczony jes: 
na z w r o t  aparatu  urzędniczego.

ROSS BACH ZOSTAJE w  AUSTRJI 
Wieceń 24 Imego.

Z W iednia donoszą, że władze 
austr. zrezygnow ały z wydaleni; 
R ossbacha i pozwoli y mu na p o b tt  
w Salzburgu i okolicy pod w atu - 
kiem, że złoży przyrzeczenie, ż 
nie będzie działał przeciw ko rc- 
publiceaustr.

UTOPIŁ SIĘ, BO MIAŁ ZAWIELI 
DZIECI.

(jp) Pewien mieszkaniec małego mia
steczka hiszpańskiego poślubi! pr.ied 
kilku laty niewiastę, która corocznie ob
darzała go... błiżmętami. Gdy szczęśli
wy ojciec przy ostatnim porodzie żony 
ujrzał znowu swoją rodzinę powiększo
ną o dwoje noworodków, nie wyrzekł
szy' stówa, tragicznym ruchem, godnym 
ziomka Calderona, owinąt gfowę swą 
płaszczem, poszedł nad rzekę i rzneił 
się w jej narty.

Stanisławów, 25. hitego
Miasto Nadworna było dnia 14. 

bni. widownia krw aw ej tragedii, 
której oiiarą padło życie ludzkie. 
Iwan Turańsikj, w-łaśc. realności i 
gospodarz żył od daw na w  niezgo
dzie z rodziną, a szczególnie z pa
sierbem sw ym  21-letnim Nykołą 
Kozakiem. Z tego powodu dom Tu- 
rańskich był w idownią ciągłych a- 
wantur tem gwaltowpiojszycli, że 
głowa rodziny oddaw ała się n a 
miętnie -pijaństwu, ico dodawało 
niezmiernej fantazji do bicia i w y 
ganiania z domu całej familji.

Dnia krytycznego wrócił Tu- 
rański rów nież w stanic mocno 
nietrzeźw ym  do domu, a złapaw
szy siekierę rzucił się z nią na sw e
go pasierba. Ten, wiedząc z do
świadczenia, żc najlepiej jest ra to
wać się ucieczką, w ybiegł na ulicę, 
zaorawszy poprzednio ,po Krótłdoi.i 
zmaganiu się wyrwać ojczymowi 
w sieniach siekierę z rąk.

Żółkiew. 25. lutego.
Na odbudowę budynku gimna

zjalnego w Zamku iżółkiewskun w y
znaczyło M inisterstwo robót pu-

1'hlicznych w kw artale bieżącym 
kwotę 2.500,000.000 mk., która m a 
zostać następnie potrójnie podwyż
szona, łączny zatem  fundusz dyspo
zycyjny na razie w ynosi kw otę 
siedmiu miljardów pięciuset milio
nów m arek, i ta ma być podjętą i 
zużytkowaną na cel właściwy do 
Końca marca br.

Chodzi więc -przedewszystkiem
0 zakuipno m ateriałów  budowlanych
1 ściśle terminowe wyczerpanie kre
dytu budowlanego, k tóry  w razie 
przeciwnym  — z przykrością to 
podnieść należy —  łatwo mógłby 
przepaść. Dotychczas wszelako n<e 
się w tej mierze nie robi, tak, że za-

RozwściekióTiy uporem Ttrrań- 
ski puścił się za Kozakiem w po
goń i byłoby się może wszystko 
na niczem skończyło, gdy nagle 
■■nieszczęściem Kozak potknął sję
0 kupę kamieni i runął jak długi na 
ziemię. Tu dopadł go Turatfski i 
rozpoczęta się śmiertelna wałka. 
Broniąc się iprzed rozszalałym  iz 
gniewu pijakiem, począł Kozak w y  ■ 
wijać trzym aną w  ręku siekierą i 
nagle uderzył Turańskicgo z ca
łym rozmachem obuchem jej w  
skroń. Cios był tak- silny, że T. 
zlamy krw ią runął na ziemię i mo
mentalnie w yzionął otucha.

Bojąc Uię zem sty  rodziny, b łą
kał się Kozak całą noc po okolicy
1 dopieTo nad ranem  zgłosił się do 
aresztów  sądu pow. w  Nadwórnej, 
gdzie opowiedziawszy całe zajście 
został przytrzym any ‘w  aresztach.

chodzi uzasadinioma ofbawa ponow
nego zaprzepaszczenia kredytu  bu
dowlanego.

Analogji -pod tym  względem  nie 
trzeba szukać daleko, gdyż przed 
półtora laty, gdy spraw a odbudowy 
odnośnego obiektu była jeszcze w 
zawiązku, w ładza centralna w y
asygnowała kw otę 30 milionów, 
sum ę ną czasy owe dość znaczną 
na rekonstrukcję Zaimku na szablę 
średnią. Atoli w ów czas wskutek za
niedbań ze strony ]>owołanyeh 
czynników  lokalnych i nie podjęcia 
wczas tej kw oty asygnata uległa 
przedawnieniu i nie została zreali
zowana.

Czuwać więc należy nad tem, 
byśm y obecnie, przykrem nauczeni 
doświadczaniem doby niedawno u- 
-biegiej, nie popełnili tego samego

błędu.
Miejscowy komitet odbudowy po 

złożeniu przewodnictwa przez dy
rektora p. Krzyżanowskiego, śpra- 
wą nie zajmuje się zbyt gorliwie a 
kierown. budow y P. i»ż. Osiński ze 
Lwowa, który dawniej częściej przy
jeżdżał do Żółkwi jest tu teraz rzad
kim gościem.

Jak nas informują, zamierzone jest 
zakupno za część kwoty iuudoszo- 
wej m ateriału drzewnego, wyciąć 
się dopiero mającego w jednym z la
sów, położonych w tutejszym po
wiecie, zatem materiału mokrego, 
który latami schnąć winien, nim u- 
żyćby go można do budowli znacz
niejszej, jaką być ma gimnazjum 
państwowe im. hetmana Żółkiew
skiego; jeżeliby zaś do odbudowy 
użyto budulca, pośpiesznie i niedo 
statecznie wysuszonego, to niedopa
trzenie takie więcej szkodyby przy
nieść mogło, niż pożytku, wywołu
jąc oczywiście najgorsze konsekwen 
cje dla budynku przed czera stanow
czo musimy przestrzedz

Na razie gimnazjum znalazło pc- 
. mieszczenie częściowe w  odnowio
nym względnie zada-ptowanym par
terze południowego skrzydła Zam
ków., podczas gdy reszta klas gim
nazjalnych mieści się jeszcze w  kla
sztorze 00. Dominikanów, którzy je
dnak oświadczyli stanowczo, że po
mieszczenia dla zakładu gimnazjal
nego nie mogą dać dłużej, jak dn 
końca bieżącego roku szkolnego, al
bowiem po upływie tego terminu 
przedmiotowych ubikacji potrzebo
wać będą dia własnego internatu.

Z w racam y uw agę sfer kom pe
tentnych, że sprawa odbudowy nie 
cierpi zwłoki i że zachodzi nieodzo. 
wna potrzeba Przyspieszenia 1 e- 
nergicznego pokierowania akcją 
budowlaną, ażeby w jak najRi ói- 
-szym czasie zdew astow ane pięftro 
wspom nianego skrzydła zamku mo 
gło być adpotowane dla celów 
miejscowego gimnazjum, iżby n a
reszcie' cały zakład gimnazjalny 
mieścić mógł sie w jednym budyn
ku, nie zaś — jak obecnie — tułał 
się kątem  po różnych ruderach, na 
czem cierpi tylko nauka, udzielana 
z ikosilesczności doryw czo w  szkołę 
rożka w ałkow anej, a  mieszczącej 
się w  ubikacjach nieodpowiednich. 
Raz jeszcze powtarzam y, działać 
należy pośpiesznie, gdyż jalk w y
kazaliśmy — pericukwn in mora.

I Ignacy Fertig.

KLĘSKA GŁODOWA W ROSJI.
W arszaw a, 25. lutego* 

(M) Z M oskwy donoszą, że rzą
dow a komisja Sowiecka, w ysłana 
na Pow ołże w celu zbadania sy
tuacji złożyła władzom centralnym 
mcrtkiewakitr sprawozdanie, w  któ- 
rem przytacza cyfry  wskazujące na 
to, że klęska głodowa na Powołżu 
została usunięta. Natomiast w  In
nych miejscowościach, szczególnie 
w śród Baskirów klęska głodowa 
szalone czyni spustoszenia. Bydło 
robocze zmalało do tego stopnia, 
że jeden koń przypada na pięć go
spodarstw .

Troją się alkoholem, lis 
jest zakazany.

(jp.) S tatystyka urzędowa w y
kazuje, że od czasu prohibicji alko
holu w  Stanach Zjednoczonych, tj 
od r. 1920, liczba zgonów, ^pow o
dowanych zatruciem  alkoholem 
zwiększyła się w  czwórnasób.

i i w — h i i — —     ................. HIMMIUI m i—

Powieść, bardziej przykuwąjąca uwagę Czytelnika niż 
najsenzacyjniejsze z rom ansów krym inalnych, mie
niąca sie barwami prawdziwej poezji o odcieniu egzo

tycznym i pełna pierwszorzędnych walorów artystycznych, 
to  utwór znakomitego pisarza doby współczesnej

Leona Perutza
pisana wspólnie z PAWŁEM FRANKIEM, nosząca tytuł:

Cud Ulama Singha.
Ten niepospolity utwór, przykuwający potęgą czaru 

narracyjnego, rozpoczniemy w najbliższych dniach druko
wać w odcinku fejletonowym naszego pisma i nie wątpimy, 
że zdobędzie on sobie jednomyślne uznanie naszych 
Czytelników

8 jrzpiraiii mamoinnazli w w .

MILJARDOWE FUNDUSZE BUDOWLANE GOTOWE PRZEPAŚĆ.

(Od naszego sprawozdawcy.)
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F R A N K
WALORYZACYJNY:

na 25 S>m.: 1,800 000 Mfc.

Z lealro slaHisiiwiwsiiieeg.
, Bteet: „Carmen" z gościnnym wy- 
stępem Bedic wicza i Green. Moniu
szko: ,,Halka*' z gościnnym wystę
pem Zamorskiej, Bedlewieza i Kop- 

ciitszewskiego.
Wznowienie na scenie Tow. muz. 

im .Moniuszki.
Stanisławów, 24. lutego. 

Wznowienia nic preyniosły żad
nych niespodziaffeb in plus w  odnie
sieniu do własnego zespołu, Lnuu-o- 
niiątcc ilościowo i jakościowo chó
ry głosowe stały  z a w ^ e  na wyso
kości zadania, tylko muzykalnie nie 
są jeszcze Zupełnie wyrów nane. 
Orkiestra krnąbrna w „Carmen", 
dziarsko się trzym ała w „Halce". 
Na zamglonymi firmamencie tutej
szej opery zajaśniały jako św ietla
ne meteory nazw iska: Zamorska,
Green, Bedlewicz, które z błyskiem  
i roztnaclicm scen stołecznych 
przew inęły się na naszej scenie. 
Powodzenie gości było rzadko, u 
nas spotykane i wśród burzy oklas
ków i kilkakrotnych w yw oływ ań 
mieli on; •sposobność ukazania się 
'przed kurtyna rozen tuzja zmowarucj 
publiczności. P. Zamorska czanrją- 
cyrn wyglądem, dobrze przem yśla
ną grą i swoim metalicznym g!o- 

■ sem podbiła w mig publiczność. 
Znakomita technika śpiewacka i ru
tyna pozw ala jej na w ykorzystanie 
wszelkich nuanców* efektów melo
dyjnych i zac ię ta  przywarę, tremo- 
lowania, to też kilkuminutowe o- 
klaski przy otwartej scenie były 
spłaceniem długu praw dziw ej wdzię 
cznośei za ucztę artystyczną, zgo
towaną publiczności.

P. Bedlewłc-z w  partii don Josc- 
go i Jontka był zakrojonym na 
miarę światowych śpiewaków i za
daniu 4wemu sprostał w  miarę 
warunków głosowych, które są  nie
powszednie. P. G reen muzykalnie 
i głosowo stw orzyła w zorow ą C ar
men. W c w szystkich registrach 
wyrów nany jej alt o cicmnem za
barwieniu ujmuje słuchacza swoją 
rzewnością i ..chwyta za serce". 
P. Kopciuszewski lubo mniejsza, 
ałc zawsze gwiazda, ostał się obok 
znakomitszej pary gości i zgłaszał 
Ne przed kurtyną po odbiór oklas
ków.. Ig.

Radiotelegraf szuka keta.
Londyn, w  lutym, 

(frp) Londyńska centrala radio
telegraficzna. została onegdąj. zasko 
czona telegramem niezwykłej tre 
ści: „Natychmiast rozesłać na
wszystkie strony depesze, że zgi
nał kot, wabiący się „Pasza**. 500 
funtów nagrody temu, kto go od
niesie żyw ego czy nieżirwcgo p. M. 
’ł-  X sitreet‘;.... Urzędnicy centrali 
nie wyszli 'jeszcze zc zdumienia i 
zakłopotania, co zrobić z tern ory- 
gmałnem poleceniem, gdy nadszedł 
drugi telegram: „Dać już stpolkój.
Kot właśnie wróci*". Pytanie, czy 
za każdą nową wycieczką „Paszy1,, 
fale elektryczne będą wprawiane 
iw ruch dla jKuszukiwania za nim?

flajwitta afera szpiegowi
od czasów osławionego płk. Redlą.

ŚMIERĆ OLGI B.ASSARABOWEJ PRZECIĘŁA NICI SPISKU. OPLŚTAJACE- 
GO CAŁY NASZ KRAJ. OLBRZYMI ORGANIZACJA SZPIEGOWSKA. 
POWIESIŁA SIF. BY NIE WYDAĆ SPOI MKÓW. -  PF-WNE ODŁAMY SPO
ŁECZEŃSTWA RUSKIEGO MANIFESTUJĄ W PROWOKUJĄCY SPO S0B ŻA

ŁOBĘ Z POWODU ZGONU KOBIETY-SZPIEGA.

Lwów, 24. lutego. 
Ol) J;;k się dowiadujemy zc sfer mia

rodajnych afera szpiegowska wykryta 
w związku z aresztowaniem zmarłej, 
śmiercią samobójczą Olgi Bassórabowej, 
przybiera

rozmiary niebywałej senzacji.
Oto jak się okazuje Olga Bassarabowa 
stała na fczele 

olbrzymiej organizacji szpiegowskiej 
która sięgała swojemi mackami w naj
dalsze zakątki Rzpltej.

W rękach Bassarabowej znajdowały 
się wszystkie nio’ organizacji.' to też 
aresztowana, aby nie wydać w ręce po
licji wszysikicn swoich spólników i po
mocników. doKonata samobójstwa.

Z łatwo zrozumiałych względów po
licja lwowska. Tctóra w odkryciu tej a- 
fery szpiegowskiej przerastającej roz
miarami znane ogólnie afery szpiegow
skie, nawet głośną sprawę pułk. Rcdła 
z gen. sztabu austriackiego

odniosła niebywały sukces, 
nie może jeszcze ze względu na tok

śledztwa podać tych niezwykle senza- 
cyjnych szczegółów do wiadomości o- 
gółu. Nie można jednak wątpić, że o- 
głószome rewelacje poruszą żywo opinię 
.lietylko Polski, ale i całego świata.

Ciekawym jest jednak w tej całej a- 
ferze stanowisko pewnej części Rusinów 
I prasy 'ruskiej. Zamiast, jakby to nale
żało przypuszczać, wyprzeć się łaczuo- 
ści zc szpiegiem godzącym w byt Pań
stwa, tutejsze szowinistyczne sfery ru
skie, wyzyskują tragiczną śmierć Bas
sarabowej jako atnt do nowych napaści 
na władze polskie i w dniu dzisiejszym 

urządzają uroczystą msze żałwb.ią, 
poiączona z demonstracja. Nie wyobra
żamy sobie, Uv rozsądniejszą część spo
łeczeństwa ruskiego przykładała rę*ti do 
tego niegodnego i niepolitycznego kro
ku. Z drugiej strony nie wątpimy, żc 
władze nasze potrafią wystąpić ćnei- 
giczjiie przeciwko prowokacji szowini
stów ruskich, zaaranżowanych gwoli 
apoteozy koblety-szpiega.

Jaszczurka ugotowana w kapuście
miała zgładzić matkę i siostrę bandyty.

CO ZROBILI l.EWKO I ŻUK? — ŻUK PROSI KOMPANA O WĘŻA LUB JA
SZCZURKĘ. BO MUSI STRUĆ MATKĘ I SIOSTRĘ. WYWAR Z JASZCZUR
KI WLEWA DO KAPUSTY. - -  OBIE KOBIETY ZACHOROWAŁY PO SPOŻY

CIU „JASZCZURCZEGO" KAPUŚNIAKU.

Lwów, 26. lutego. * 
(h) Jeszcze ubiegłego tygodnia do

nieśliśmy u ujedli przez wyw. Funrmana 
i st. post. Mroczkowskiego, niebezpiecz
nego 1 od szeregu lat poszukiwanego 
bandyty Jana Lewki, które odbyło się 
wprost w .s ta c y jn y c h  okołicąęojściacli. 
>■ Pj^Yttt&Kude4 LeWki i ' :jjłaó'’śpółhikit 
Filipa Żuka trwało cały tydzień i do
piero ubecnic możemy podać więcej 

szczegółów z jego kryminalnej dzia
łalności.

Otóż Lewko wraz ze swoim wspól
nikiem dokonał w czasie od stycznia 
1922 do dnia ujęcia go

38 kradzieży, kilka napadów rabun
kowych i jedno morderstwo rabunkowe 
w jesieni 1922 r. w Włszence na rodzi- 
n':e Krausów. Czynu tego bandyta ten 
przez dłuższy" czas się wypierał, dopie
ro po znalezieniu u niego' zegarka roeho 
dzaeego z tego morderstwa przyznał, że 
uezy-tniczył w tej zbrodni: lecz mor-
derstwo popełnił jego towarzysz ' Zuk, 
który Krausów zamordował siciklierą. po 
czem owaj zbiegli do lasu i podpalili tam 
dom.

W końcu przesłuchania podał Le,Wi
ko, że w czerwcu 1922 r. prosił go Zuk, 

by mu się postarał o węż? lub ja
szczurkę,

albowiem chce ^gładzić swą ittatkę I 
siostrę, z któremt znajduje w w orze  
majątkowym. Lew ko prośbie-4ef radość 
uczynił i

zabił w lesie jaszczurkę, 
poczem odniósł ja Żukowi. Ten w nie
obecności domowników włożył jaszczur 
kę do garnka i zgotował ją. następnie 
wiat „scs‘‘ do flaszki j  ukrył w ziemi pod 
stodołą, W dwa tygodnie później płyn 
ten wlał matce i siostrze do kapusty, 
poczem obie po spożyciu tei kapusty za
chorowały i do dnia dzisiejszego cierpią 
boleści. »

Ponadto obaj bandyci ścigani w paź
dzierniku uh. reku p-r/.ez patrol policyj
n i. oddali cioń dwa strzały rewolwero
we. które na szczęście chybiły. Część 
skradzionych przez nich rzeczy, zdoła
no już odebrać, za resztą czynione są 
Poszukiwania. Wczoraj obu bandytów 
odstawiono do sądu przy ul. Batorego.

M m i i i  z 3srosiiwii.
Z walki 7. lichwą i drożyzną, —  Komisja 
cennikowa. — Rzeźtticy niezadowoleni 
z cennika. — Piekarze żądaj? podwyżki 
cen. — Energiczne stanowisko Staro
stwa. — Społeczeństwo samo winno we

sprzeć akcję zwalczania drożyzny.
Jarosław. 23 lutego.

(S.) Walka z drożyzna —  z arty
kułami pierwszej potrzeby przybrała u 
nas w ostatnich czasach dość poważne 
rozmiary — dzięki stanowczemu Stano
wisku, zajętemu przez radcę p, Prezent- 
kiewicza j referenta walki z lichwą 
st-kr. Woje w. p. Głogowskiego, który 
bez przesady rzec można — z calem uz
naniem Wywiązuje się z poruczonego 
odpowiedzialnego obowiązku.

Na odbytem dnia 22 bm. posiedzeniu 
Komisji cennikowej w obecności sekr. 
wojew. p. Głogowskiego jako delegata 
Starostw a-— ustanowiono nowe ceny 
na mięso, — Rzeźntcy nie chcieli się 
zgodzić na ceny wołowiny i cielęciny.
I Lak żądali oni za 1 kg. wołowiny 2 
milj. 600 tysięcy natomiast 1 kg, cielęci
ny chcieli obniżyć na 1 milj. 400 tysięcy 
Mkp. Manewr ten nadto dobize zrozu
miał sekretarz Wojew. p. 'Głogowski, 
który skonstatował na ostatnim, piąt
kowym tatga zpiźkę ew y żywo?*) by

dła o 30 prc., jak również rzeźnicy 
zakupili znaczna ilość bydłu — nato
miast znikomą liczbę cielęciny dlatego 
też sprzeciwił się stanowczo żądaniu 
rzeżnilków. Zniżka cen mięsa waha się 
obecnie między 10 a 20 prc.

O wiele czelniejsze były żądania pie
karzy, którzy żaduli podwyżki cen. Żą- 
dr.łńa — tych wiecznie nienasyconych 
— nictyłko zad ały  odrzucone, ale zre
dukowano ceue bułki o wadze 4 dkg. z 
50 tysięcy na 40 tysięcy Mkp., cena 
zaś chleba pozostała mesanieiuona w e
dle uchwały z 26 stycznia br, tj. za 1 
kg, chleba 60 prc. 550 tysięcy — za 1 
kg. chleba 70 prc. 500 tysięcy Mkp,, zaś 
za ] kg. razowego 360 tysięcy.

Ustanowiono również, cennik dla 
fryzjerów, dwelac rcli na dwie klasy. 
Ponadto ustalono cennik kominiarski. 

Na wzmiankę uznania trudna — zasługuje 
akcja referenta ,watki z lichwą p sekr. 
Wojew. Głogowskiego - zdążająca do 
zaprowadzenia taryfy dla dorożkarzy i 
u u moro w ani a fch, co już w najbliższym 
czasie nastąpi.

W tern miejscu publicznie podnieść 
należy, że funkcjonariusze przydzieleni 
do lotnej komisji dla zwalczani? Ucfcwy 
i drożyzny, żal? sie na tut. obywarel- 
stwo. utrudniające im spełnienie żmu
dnych htnkc} —  przez zatajmle cen na
bycia. artykułów pierwszej natrseby. —

Obywatelstwo taiszywie interpretuje w i  
danytn wypadku poczucie niorahtuśni.! 
Przez zatajenie cen kupna — staje sie 
niejako współwiimein zbrodni lichwy'
— ponadto popełnia zbrodnie nietylko 
wobec siebie, ale wobec akcji zbioro
wej. .lak’ długo społeczeństw o same nie 
zrozumie doniosłości i me pójdzie „ra
mie przy ranne mi;" z czynnikami powo- 
łaiiymi dc zwalczania lichwy — tak 
długo cc! całej lej w dobie obecnej — 
aktualnej sprawy — p ę ia e  wypaczony.
— Tylko wspólny wysiłek —  akcja zbio
rowa — odniesie pewne zwycięstwo!

Nowiny żółkiewskie.
(Gd naszego korespondenta.)

Z życia towarzyskiego. — Z magi
stratu. — Laktometr i podrabiane 

mleko.
Żółkiew, 25. lutego.

(F.) W  sobotę w ieczorem pobło
gosławiony został w  jednym z ko
ściołów miejscowych związek m ał
żeński panny Zofji ■ Zwolskiej, córki 
powszechnie cenionego i poważa
nego dyrektora okręgu skarbow e
go, p. dra Sew eryna Z wolskie go i 
p. S tanisław y ze Słoneckich Zwol- 
skiej z p. Bolesławem Dąbrowskim, 
rotmistrzem 6-go pułku strzelców 
konnych.

Uczta weselna i ' niekrępow*na 
zabawa z okazji zainażpójścia je
dynej córki naczelnika dyrekcji 
skarbow ej (starsi dwajf isymowie: 
dr. Julian Z„ dyrektor Banku w 
Gdańsku i p. Stanisław  Z., wice- 
konsul polaki w Stanach Zjednocz:. 
Ameryki Półn. przekroczyli już pro
gi hymenu1), odb)yia się iP«zy udziale 
elity 'publiczności miejscowej i oko
licznej i oaiłego tut. korpusu oficer
skiego w przestronnych i gościnn- 
nyeh salonach p. Zwolskieh.

Po dłuższej citorobie komisarz 
rządowy, p. Stanisław  Górecki - ob
jął napowrót urzędowanie w  magi
stracie . Poaczas jego nieobecności, 
zastępował komisarza rządowego 
dr. Kazimierz Turzański.

Jako nowość nabył m agistrat 
laktom etr celem dokonywania che
micznego rozbioru i badania braku 
śmietanki w  mleku względnie, za
razków mleka, oraz dodatków wo
dy, mąiki, potażu i innych zbędnych 
ingrediencji, powodujących nieza
mierzone skwarzenie produktu kro
wiego. Mleko, uznane za sfałszo
wane, ulega konfiskacie. Kod tym 
względom trzebaby nic ustaw ać w 
do sądne m karceniu wszelkich za
kusów szachrowania względnie 
planowego pogarszania niezbędnych 
środków spożywczych.

Z d n :a 24 lutego.

Giełda lwowska.
Na targu akcji liczne transakcje przy 

dość sifciem zafetterosowariłu. Piawic 
wszystkie akcje zwyżkowały; popyt 
wielki. NieJcotowiUie wykazywały  ̂ ~
liieź k a m  aw5*żkowc, Ztactafc potBko- 
czyly: Gazy wsch.. Jarwnuno- przt. cru- 
żeui zainteresowaohi- Ttartaicia w y ż -  
kowa. Usposobień«- oży-wioac.

TRANSAKCJF. V> AKCJACH. 
Hipoteczny 2900 2925 (2725, 2800); 

MafopIskJ 2600; Przemysłowy 23S0,
23,30 23.50. 2340. 2325, 2K35; Cmiiżów
8000. 8150. SK». fCOO. S175. 8250. «S»; 
K«rp»łit 4P0o. 3Sos; LolcoriyotyWy 4000. 
3900, 3S75: Nicffiojowsk! 25(B. 2450.
235i). 2500: GIlcos 220fW. 2[250, >1500;
Parowr>zy 2CT75. 2050. 202K-_ Paatea 90Tj, 
950: Bro-A-arr 5IOW. ATsncń cSiatoców 
25000, 25500. M fm . i i n u .  2MM. M5M.
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tóooc, 243oo, 24250, 24600, 24450; Chy
bi* 52O00. 53000, 54000, drobne 51000, 
565oo; Cegielski 2875, 2S25, 2850; Tohan 
1650, J70U, 1600; Nafta 2250, 2275; P, T. 
B. 150. Rakszawa 15500, 15750, 16000, 
3półka Wydawnicza S00, loO.O; Teycge 
12500: Tespy 31000, 30-500, 30750; Ziclc- 
aiewski 4C250, 4575o, s7ooo.

OBRĆT W AKC.iACH NIEKOTO- 
iYANYCH 

KJrsa w tysiącach:
Azot 2o50, 2400. Auto poznańskie 500. 

Bk Ziemian 230, 220. tysiączki 195. Brus 
ie r  460v/, 4700, 4550. .Czempińska Buta 
1500. 1400, 1450, 1575. Elektrownia nad 
S*nen 825, SCO. -S50. 840, 835. Fóresta 
5500. 3400. Gazy 95000, 97000, looooo. 
.'05OOO, 106ooo. lloOOO, 1G8000 lOCooo. 
Oazy zachodnie 45000, 44000, 43500.
13000, 425op. 42250, 42000. Gazo lina .4000. 

5050, 5uOO, 5o25, 5o7o, 51oc, 5125.
T156. Gazociągi 925, 950, 900. 925, nf 
WJ, 825, 840, 850. Jaworzno 115000. set- 
Y& & 25 125000, 124000, 123000; drobne 
i35bu0, 136ooo. 1365(k,, 137ooo. 136o;o. 
L *l 50JG, 4900. Lesitnice 11000, 10750, 
llooo, 11250 Machlejd 5200. Nitrat 1200 
1175, 1250, *300, 1350, 1375, 1400. Nobel 
5700, 5600, 5650. Olkusz 35oo. 36oo, 3550 
3500. Przeworsk imienny 950000, 9ooooo. 
875000. 825000, okazicielski 1153000. 
iJ7500o. ębiindusfria 1500. Szkło w Kro 
śpię l.OCjOO. Terpen cyna 85u0, Węgiówki 
165, 160, 158.

Obroty pozagiełdowe
I wów dlnia 25 lutego. 

Wczoraj tendencja niezmieniona — 
uspcw? sbienie popołudniu nieco ożywione. 
Obrót słaby.

Dolary amer. 9 m. 200 tys. —■ 934 m ; 
dolary kajnd. 8.700—5 ni. 300 tys.; ko
rony czeskie 265—270 tys.; funty szt. 
49 m. 4914 mil.; niemieckie tys. stare 
450—500 tys.; leje 42—45 tys.

Zroto: 20 Kor. 4134—4234 ni.; 20 fr. 
p8—3834 ni.: 20 —  4334—44 m.; 10 ru- 
Die 55—5534 m.

Srebro: kor. austr. 750—760 tys.;
5 kor. austr. 334—3 i trzy czwa-rte m.; 
fl. austr. 1 i trzy czwarte do 2 m.; ru
nie 3 m .1— 334 m.; kepiejki za rubel 
134 m. — 1 1 pęć ósme mil.

Giełda warszawska*
Warszawa, (PAT,) Notowanie z 25. 

lutego br. Dolary 9,350, 9,300, 9,35u,
9,250, floreny hoiend. 3,445, iunty ang. 
40,100, frank złoty 1,798. Belgja 362, 364. 
Londyn 10,425, 40,440, 40,075, 40.275,
39.875. Paryż 413.500 — 411 _  413 — 
109. Pi aga 271 — 265.300. Szwajcaria 
1,62234. 1,61234, 1,620%. 1,604*/= W ie
deń 132 — 131 — 132 — 130. Włochy 
406.500 — 404.100. Sbtokhoiin 2,430. Bo
ny złote 1,350 — 1,400. 8% pożyczka
13,360 — 13,050, 13,500. Miljonówka 700 
— 650, Pożyczka dolarowa 5,600 — 
5,750.

Giełda krakowska.
AKCJE KRAKOWSKIE.

B. Ziem. Kred. 1400; Powszechny Kr. 
400, B. Przemysłowy 2300: B. Zw. Spó
łek Zar. 25000; Pliarma 2500; Br. Rolnic 
cy 500; Pezet 800; Ćmielów 7900; Ziele
niewski 48000; Cegielski 2950; Parowo
zy 2100; Pocisk 5200; Górka 78000; 
Siersza Górn. 2ou00; Elektrownia 1625; 
Tepege 122U0; Pol. Nafta 2200; Pokucie 
1950; Krakus 6500; Chodorów 23800: 
Strug 7700; Jaiworzn 3 drobne 124000; 
Chybie 55000; Lokomotywy 3700; Nafta 
w Kr. 35u0; Len 5500; Azot 2200; Ojkos 
21000,. Tendencja mocniejsza (AW.).

Giełda gdańska.
Gdańsk, 25 lutego. 

Warszawa 0,621—0,624, Marki* poi. 
0,626—0,629, N. Jork 5,783—5,812 (AW).

Giełdy obce.
GIEłDA ZURYCHSKA.

Zurych 25 Uiteg ■. 
(Notowania końcowe.)

N. Jork 577, Londyn 24,89, Paryż 
25.15, Wiedeń 0,0081,20, Praga 16,79)4, 
Włochy 25.12, Belgja 22,30, Budapeszt 
0,120. Sof ja 4,40, Heisingfors 14,40, Ho
landia 215,75, Christjanja 76,oO, Kopen 
liaga 91,25, StocLholm 157, Hiszpanja 
73,35, Bukareszt 3,10. Berihi 0,13234. Bel 
.gr;.ti 7,1734 (AW).

G1ŁŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn. (Radio) Otwarcie 25.

J c c , zen.
PO DOKONANIU REWIZJI, WCHODZILI W UKŁADY Z Ou RAd IO

NYM.

(Telefonem od naszego koresp.)

Warszawa, 25. lutego, i
(M.) W związku z doniesieniami 

o nadużyciach przy konfiskowaniu . 
dollarów ■ dochodzą następujące; je
szcze szczegóły;

Jeszcze przed kilku dniami Po
seł Wiślicki wniósł d,va doniesie?* 
n’ta, jedno do Min. spraw wewn., a y 
drugie do prokuratorii, stw ierdza
jąc, że funkcjonariusze policji pozo
stający w' rozporządzenia! nadkomi
sarza Bitkowskiego dopuścili sT*j 
nadużyć. Funkcjonariusze ci po do
konaniu rewizji w jednym ze skle
pów przy ul M arszałkowskiej, - za
brali stamtąd większą sumę dola
rów, a potem weszli w układy z 
pewnym  pośrednikiem, w  rezulta-

tacie czego  p o ło w ę zabranych dola 
rów zwrócili.

To doniesienie poparte zeznania 
mi zainteresow anych osćI.j sp ow o
dowało rewizję u tych funkcjonał,u 
szy, m iędzy innemi u nicjakiegi 
Mullera. U niego to znaleziono wic 
Wszą ilość dolarów, oraz dokumtn 
tów o charakterze tajnych dom 
sień państwowych. P rzy  ^M ullera 
znaleziono również blankiety naka 
zów rewizyinyeh, mimo, jak sic o 
kaizało, iż w zasadzie nie jest on 
funkcjonariuszem państwowym, lec/ 
agentem nadkomisarza Bukowskie 
go. Śledztwo prowadzone jest bar
dzo energicznie, ale okryw ane1 ta
jemnicą.

Iłowy ioRdPU jtiorduje tablety.
KREPUJE DRUTEMf KLUJE NOŻEM I DOBIJA SIEKIERA.

(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 25 lutego.
(M.) Z Berlina telegrafują, że po

licja tamtejsza poszukuje ohydnego 
zbrodniarza, który od pewnego cza
su popełniał zbrodnie na samotnie 
mieszkających kobietach. Zbrodniarz 
przedstawia się bądź jako Ochman, 
bądź jako Traudman. Kobiety, któ

re są jego ofiarami bywają krępo
wane drutem, następnie dżgane no
żem, a w końcu dobijane siekierą. 
Świeżo dokonane zostały dwa mor
derstwa. Policja berlińska obiecuje 
1.000 złotych rnarek nagrody za w y
krycie zbri>dniaiza.

Gobym zrobił gdybym był ministrem?
Paryż, w lutym, 

(j. p.) Jak wiadomo, w e Francji 
istnieje osobne m inisterstwo dla 
spraw  literackich. Niedawno „Re
n ie  mondiale“ ogłosiła ankietę na 
te m ai: Coby pan zrobił przede-
wszystkiem, gdyby pana zamiano
wano ministrem literatury? Wielu 
literatów- francuskich wypowiedzia
ło się w  tej ankiecie, najoryginal
niejsze może jednak, najbardziej ra
cjonalne zdanie wyraził znany au- 
;or Bernard Gereaise:

„Gdybym był ministrem dla

„spraw  literackich11 zająłbym się 
przede wszystkiem  „literami1*. U- 
kładałbym  najostrzejsze 'prawa, za 
braniające drukowania pism i ksią
żek tymi drobnymi mączkami, któ
re zryw ają w zrok i mnożą tylko 
kljentów optykom, a pacjentów  o- 
kulistom. A już pod karą śmierci 
zabroniłbym  wydawania wszelkich 
pism dla m łodzieży drukiem drob
nym, zw artym , nie rozjaśnionym 
bielą papieru i powietrznośc.ą och

stępów-

lutego. Nowy Jork 4,31.87; Francja 
57.25; Bełg'a 112.10; W łochy 38.75; 
Szwajcarąa 24.8834; Hiszpanja 
23.9734; Portugalia '1.72; Dapjc 
D atlk  27.1734; Szrwecja 32.80; Nor- 
wegtia 16.48; Helsipgfors 171.75; 
Niemcy 19.500; Austrja 305.500; 
Praga 14.875; Areny 250; B ra
zylia 678.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż. (Radio). O tw arcie 25. 

lutego. Londyn 97.10; N. Jork  22.48; 
Belgja 87.70; Hiszpania 286; W ło
chy 97.5o; Szwajcaria. 392; Dania 
358, Holandja 845; Norwegja 298; 
Szw< cja 597, Rumun ja 12.25.

Lwów, 23 lutego.

Przez pewien czas prosiliśmy ni. 
Łzych P. T. Prenumeratorów o wstrzy- I 
manie się ed przesyłania wpłat prenu

meraty zrpomocą czeków Pocztowe] 
Kasy Oszczędności a to z tej przy. 
czyny, a przeszkody w regularnej ko
munikacji kolejowej powodowały zna
czne opóźnienie w doręczaniu czeków. 
Obetnie jeduak, po uregulowauiu ruchu 
kolejowego, prislmy Ft T. Prenume
ratorów o uadsyłanh preuumeraty na
dal w czekach P, K. O,

Odczyt ks. dra Jana Ciemniewskśego
ra temat „Odradzenie religijne** odbę
dzie się we środę 27. bm. o  godz. 6 w. 
w sali ratusza. Znany, zaszczytnie pre
legent przedstaw! we właściwy sobie i 
rzeczowy i ujmujący sposób doniosły 
problem odrodzenia religijnego i naro
dowego.

Mianowania 1 przeniesienia Kolejowe 
w obrębie dyrekcji stan.slawowskiej:
Eertig Marceli rewident został miano
wany zastępca naczelnika Urzędtu ruchu 
w Stanisławowie. Asystentami zamiano
wani aspiranci; Baczyński Jan Emil jam 
Stanisławów, Mażewsłd Józef Stanisła
wów', Michoń Władysław Urząd stacji 
Sniatyu-Załucze, Bóhm Ignacy Urząd  
ruchu Statwsfawów, Sowa Kajetan Sta
nisławów, Hubicki Antoni Urząd stacji 
JezupoL, Skopec Stanisław Stanisławów, 
Rzońca Józef aspirant przeniesiony z U- 
izędu ruchu w Stanisławowie do Urzę
du stacyjnego w Otynji.

Z Tow, Historycznego, Pojedzenie 
»ackcn*50 To>w. H**t. Odpędzi* się w- śie-

e disla 27. lutegj jako w rocznic* zgo
li X. LisAeR o g. 6 w Za-klc dzie nauk
•.ńi;-'.cni.'Ay;;li ( i1:: v LG.nacli Uni w.. Mi- 

• Vcłaja 4). Na po-ząć-ui dzienny tr. od- 
zyt prof. Ptaśuikn pi „Spmwa żydaw - 
ka w  ińiasteeu p Oskich w XVI.—XVIII.
1" o k u11.

Polskie Tcw. Przyrodników im. Ko- 
.icrnika. Pt siedzenie naukowe odbędzie 
ilę we wtorek, dnia 26 lutego 1924 r. o 
ąodz. 18 w Instytucie Geologicznym 
uinśw. .1. K. ul. Długosza 8, z porząd
kiem dziennym; 1) prof. J. Hinschjtr. 
wykład p. t.: Gruczoły wewnętrznej o 
\ \ dziielania, a iizjologja zwierząt krę- 
towycn. Geście tnilc widziani.

Katolicki Związek Polek wzywa 
vszystkśch swoich członków do wzięcia 

udziału w' nabożeństwie ż.dobnem a 
spokój duszy ś. p. prof. Włodzimierza 
Łukasiewicza,, które odbędzie się dnia 
23 b. m. o gedz. 9 w kościele OÓ. Je 
zuitów.

Odczyt. Zjednoczenie Polskich Chrze
ścijańskich Towarzystw Kobiecych u- 
rządza odczyt ks. Dr. J. Ciemniewsk!e- 
go „O odrodzeniu narodowem", we śro
dę. dnia 27 bm. w sali ratuszowej o 6 
popoł.

Bal przemysłu wojennego odbędzie 
się 1 marca w salach reprezentacyjnych 
Ratusza miasta stoł. W arszawy.'Jest lo 
bal pierwszy *ego rodzaju; urządza go 
Pepaitament X. Przemysłu Wojennego 
-  przy współudziale znanych przemy
słowców z całej Polski i pod protekto
ratem Pana Ministra Spraw Wojsko
wych. Cel i.ego balu powinien zainte 
resować też przemysłowców lwowskich. 
Jes t ndrr. ł^poc„ątko w arae zespolenia 
na gruncie towarzyskim przedstawicieli 
rodznnego przemysłu i przedstawicieli 
wojska narodowego, — a więc równo
cześnie spopularyzowanie smne; idei 
rozwoju przemysłu wojennego: z dru
giej strony zasilenie funduszu na Insty
tut Chemiczno-Gazowy, na który to cel 
jest przeznaczony czysty dochód z u- 
rządzonego balu.

Scbotni wieczór Kasyna i Koła liter, 
artyst. rozpoczął się pięknym <radv 
eyjnym poNnezem. Kotylj.ona tańczono 
w powodzi tęczowych barw, rzuca, 
nych przez reflektory, szczęśliwie wy
pranie] lortuny wygrywały ceftaie pa
miątki pendzla i ołówka znanych arty
stów. Sawmy Kasyna i Koła opuszczali 
rozbawieni; goście około godz. 7 rano. 
dziękując serdecznie gospodarzowi za
bawy dr. Hojnackiemu za poaj-ęite trudy 
około jej urzątizenia. Produkcje choreo
graficzne baletmistrza p. Ciesielskiego . 
p. Biczówny spotkały się z powszcdi - 1  

ujmi aplauzem. Na niedzielnym dancin
gu tanczono w trzech salach. Mimo tlo 
ku humor panował doskonały, a w szys
cy — jak jeden maź — postanowili sta
wić sic gremialnie na1 kostiumowo?..

„Lakme“ z Zamorską. Przepiękna ta 
opera pójdz-ie raz jeszcze we czwartek 
z gościnnym wystęnem L. Zamorskiej, 
która partję tę u nas śpiewała z ogroin- 
nean powodzeniem. Partnerem jej będzie 
p. 'BedJewic... Abonaincait na to przed
stawienie będżki ważny.

„MiKado**. Pod! wtzgiędem dekoracyj
nym „Mikado** oęuzie istotnie pewnego 
rodzaju maią rewel.icją. Artysta-malarz 
Z. baill:, desorator naszej sceny, stwo- 
ir.yi luozimemie ciekawe japońskie wi
dełki * wmętrza, które niewątpliwie przy
czynia sie również w  znacznym stopotu 
do powodzenia ciperedki.

Sprzedaż bioczków abonamentowych 
już się rozpoczęła w Tea-trze Wielkim 
(I piętra) i odraził pierwszego ctnia o- 
siągrięła znaczną liczbę. Sprzedaż ta 
trwać będzie tylko dc pierwszych dni 
marca.

Komitet obchodu ISt.lecia Komisji 
Edukacji Narodowej i zgonu iks. Stan. 
Konarskiego donosi: Ogoury dochód z
przedsiębiorstw Komitetu (odznaki kart
kowe, matadowe, kartki, komis wydaw
nictw) wyniósł 1J9.940.400 mk„ w tern 
ze zbiódlii ulicznej w dniu obchodu
19,957.000 mk. Rozchody wyniosły 
46,966.900 (urządzanie bezpłatnego po- 
i ntttku dla młodzieży w Teąitr*e Wiel
kim i /Ucademii w ratuszu, opłata za od
znaki metalowe, kartki i wydatki dro‘ 
bne). Za czysty z \  sk w kwocie
62,973.500 mk. zakupiono według mnoż
nika księgarskiego w dniu 23. paździer
nika 1923 ze Stosownym opustem książ
ki aia bibliotek, gimnazjów, seminariów 
nauczycielskich i szkól powszechnych 
we Lwowie, przeznaczonych dla ubogiej 
młodzieży Komisja szkonrruijąca zbada
ła wszystkie kwity i księgę kasową Ko
mitetu. znakazła wszystko w jwrządtou i 
udzieliła Komitetowi absofoiLjrjtnn.
Wszysttóm PT. Współpracownikom wc^



Nr <j9j£ś „GAZETA PORANNA-  Lwów, dnia 27. lutego 1924. Sit. 7

Lwowie i na prowincji, którzy przyczy
nili się do urzeczywistnienia celów Ko
mitetu, składą Komitet szczere podar
ków ani ę.

(Ir) Włamane do restauracji. Saaumón 
J-Wurzol, właściciel restauracji przy ul. 
Gródeckiej doniósł, żc nieznany spraw
ca wifamał siq do jego restauracji i 
skradł dwa zegarki wartości 500 rmlj.
, (h) fogod  za wściekłym psem. Na
'dworcu głównym wściekły pies pokąsał 
wczoraj przybyłego z poza Lwowa ja
kiegoś ucznia z lii. Id. giimn. Obecny 
'przy tein Władysław Mi/tol puścił się w 
poąoń ra uciekającym psem i celnym 
strzałem położył wściekłego psa tru
pem.

— O—
RAUT Z TAŃCAini NA DO

CHÓD KOLONJI WAKACYJNYCH
'urządza Kolo M atek p rzy  sbkole 
żeńskiej iin. św . Antoniego draa 
1. m arca br. o 8 wieczorem w sató 
,.Sokola IV“, Głowińskiego 8. ~  
Zaproszenia w ydaje się od środy 
27. lutego od 6 wieczorem w  szkole 
'żeńskiej im. św. Antoniego. 3359

PRZYJMUJE RĘKOPISY DO PRZfc 
PISYWANIA NA MASZYN ł t  IOLO- 
SZENIA W ADMINISTRACJI „OAZETY 
LWOWSKIEJ". UL. PODWALE (. 1
1 * PIĘTRO. OD GODŁ 9— J > 4-7.

P fie c i*  zamachowi na ochronę lokatorów
AKCJA LWOWSKIEGO 7RZESZE NIA IOKATORÓW W STOLICY.

(az) Młodociani małżonkowie. Rów
nocześnie z zaprowadzeniem ntfwcj re
formy religijnej w Angorze unormowani 
wiek mogących wchodzić w zwtązLi 
małżeńskie, cliłopców na lat 18. dziew
cząt zaś na lat 17. — W rzeczywistości 
związki małżeńskie zawierane sa mię
dzy dziećmi prawie, bo 13 letni chłopcy 
■w wiciu wypadkach żenią się z 11 let- 
,niemi dziewczętami. . Na .wyraźne ży
czenia rodziiiów, dochodzą do. skutku 
małżeństwa między 11 letnimi chłopca
mi a 9 ietniemi dziewczętami.
, Marki Byrona Rząd grecki z okazji 
100 rocznicy zgduii ' lorda Byrona w y
puszcza .nowe riiarki z portretem wiel
kiego.. przyjaciela Hellenów. Marki te 
tytko przez parę dni znajdą się w obro
cie.

Najazd niedźwiedzi na Petrograd.
Pisma rosyjskie donoszą o pojawieniu 
się jicznych stad niedźwiedzi i wilkowi 
w okolicy Petrogradu. Wilki zagryzły 
dwu myśliwych.

(az) Smarkacze władcami. W In
diach odbędzie się tymi dniami ślub 15- 
letniego Maharadży Jaipuru z 30-letnJą 
księżniczką, sąsiedniego państwa. Z po
wodu niepełhołetności młodego mahara
dży może się łatwo zdarzyć, że jak w 
dawniejszych dynastiach europejskich, 
rządzić będzie aż do czasu dojścia do 
Pełno! etn ości, żona młodego księcia.

I iiiceib viyilawniezo;].
świetnie redagowany t wytwornie 

wydawany tygodnik ilustrowany cha 
mkidzteży „Iskry'1*, każdym nowym nu
merem usprawiedliwia dobrą optuję, ja
ką zdobył sobie odraza od pierwszego 
numeru. Świeży Nr. 8 musi zaintereso
wać .doborem treści Znajdujemy ta: 
• Pierwszy koncert Chonfna11 Witolda 
^ clzy, piękna notatkę o Finlandii i Fio- 
—ndczykach Stefana C y bid siki ego. ..O- 
powiadanie dziadziusia1* o czasach szkol 
nych. o parkach przyrody' w Szwajca
rii Bolesława Hryniewieckiego, o cu
dach radiotechniki .Tana Stano-żeckiego, 
powieść T. Dybczyńskiego ..Wponrzek 
Sybiru", a obok tego szereg drobnych 
wiadomości w ..gazetce'*, zadania, kon
kursy:, „Nasze iisty'1 itd. Ilustracje w 
tekście i doskonała „kamowalowi! gfo- 

wv. a psa na okładce H. Nowodwerskiego 
uzupełniają bogata treść. Pismo wydaje 
Książnicą Polska Tow. Nmcz. Szfc. śr i 
w. w Warszawie (Nowy Świat, 59).

S k ład k i.
i Wp; Miodownik dla wdów i sierót 
ho poległych żołnierzach W. P złożył 
w A*n. „Gazety Lyv.‘‘ 5,000.000 Mkp.

Lwów. 25. lutego.
Zarząd Zrzeszenia Lokatorów  

Lwowa w ysłał do W arszaw y w 
przededniu ostatecznej decyzji Sej- 

i nm w sprawie ustaw y o oclironie 
lokatorów  następująca depeszę: 

W ysoki Sejmie! W  przededniu 
decyzji W ysokiego Sejmu o losie 
ochrony lokatorów zwracają sio tą 
drogą do W ysokiego Sejmu przed

stawiciele rzesz lokatorskich m- 
Lwowa i proszą W ysoki Sejm, by 
nie chciał brać na sumienie krzyw 
dy i niepokoju, jaki ogarnia społe
czeństwo na wieść, iże jedy-na na- 
dzaeja iiajiAedniciszycl'; tj. ochrona 
dachu, nad głową, przestaje istnieć.

Zarząd zrzeszenia lokatorów ui. 
Lwowa, miasta najwięcej podczas 
wojny i po wojnie umęczonego.

Z sali sądowej.

„Jak mnie nie będzie, żebyście wiedzieli,
że to syn mię zabił!11...

Czy zamach samofctiicz? 
Miksa U d u

Paryż 25 lutego.
(az) Niedawno donosiły telegramy o'

. zatruciu- Maxa Lindera i jego żerny we- 
j ronałent. Otóż z pewnych stron przy- ( 

puszczają, że był to zamach samobójczy < 
z powoda ciężkiej choroby żołądkowe}, 
na która Llnder dawno cierpi. Ponie
waż jednak Liisdera widziano zawsze 

: w doskonałym liumarze, wersja ia ten 
! samem upada. Najprawdopodobniejsze* 
1 jest to, że Linder i żona jego, oboje cier 

piący od dłuższego czasu na bezsenność 
zażywszy większą ilość weronalu. ulegh 
autragau. Stan obojga polepszył się i. jest 
nadzieja, że w niedługim czasie będą 
mogli powrócić do swoich zajęć.

Lwów. 26. lutego, 
(h.) Wcaoraj w drugim dniu roz

praw y Iwan Hrynek. oskarżony o 
matkobójstwo, znowu usiadł na po
dłodze i nie dawał żadnych odpo
wiedzi na pytania trybunału. P rze- 

, słuchani świadkowie, a w  szczegól
ności komisarz Batorski i w yw ia
dow ca Jabłoński szczegółowo po
dali przebieg dochodzeń, które od- 
bsdy się zupełnie normalnie. Oska
rżony wówczas po przedstawieniu 
mu dow odów  przyznał sie do winy, 
opisując szczegółowo dokonano 
morderstwo. Przesłuchani następnie 
świadkowie zeznali przeważmy ofc- 
ciąiżająco, a w szczególności świa

dek Piotr Stoclmii z Macoszy na, 
który zeznał, iż swego czasu de
natka skarżyła mu się, że syn trzy
krotnie usiłował ją zamordować i 
wyraziła siy przyt&m: „Jak muie 
nie będzie, żebyście wiedzieli, że 
syn mnie zabił!11

Następnie wydaJi orzeczenie 
psychiatrzy, k tó rzy  stwierdzili na 
podstawie kilkumiesięcznej . obser
wacji oskarżonego/ że nie okazuje 
on żadnej chotoby umysłowej, jest 
jCcb-Tżc psychopatą i degeneratem.

Na tem  zakończono wczoraj roz
praw ę i odroczono ją do dziś godz. 
9 rano.

i t M i
•i ms

AMOR ZA KRATAMI. — URZĘDNfGY POLICJI ŚLEDCZEJ POSTANOWILI 
WYZYSKAĆ MIŁOŚĆ WIĘŹNIA, BY OD NIEGO WYDOBYĆ ZliZNANIA. — 
GDY SIS WYCZERPAŁY PRAWDZIWE ZEZNANIA. ZACZą L SIE PRZYZNA

WAĆ DO NIEPOPELNIONYGH ZBRODNI.

Wiedeń. 25. lutego, 
(az) Do jak cśekawjcii i dziwnych 

metod uchifai się czasami policja celem 
wykrycia zbrodni. świadczy jak*, na-.tę- 
pnjący.. który zdarzył się niedawno te
mu we Wiedmu. Policja tamtejsza are
sztowała niejakiego Jana Leyera pod 
zarzutem całego szeregu zbrodni kra
dzieży z włamaniem itd.

Do zarzuconych * nur przestępstw  
Leycr nie chciał przyznać sie i odma
wiał wręcz jakichkolwiek wyjaśnień.

Pewnego dnia jednak zgodził się zło
żyć komisarzowi policji zeznania, pod 
warunkiem, jeżeli pozwolą mu spędzić 
godzinę na osobności z swoja „narze
czoną11 niejaką Małgorzatą Hemicrl, —  
również znajdującą się w śledztwie pod 
zarzutem uczestnictwa w przestęp
stwach dokonanych przez Leyera. Poli

cja celem wydobycia zeznań zgodziła 
się na to rendez-vous. I tak odbywały 
się pod „fziijnem11 ofciern władz schadz
ki, pc których następowały zeznynią — 
jak się okazało •— prawdziwe.

Kiedy jednak wyczerpała sic litanja 
grzechów, skończyły się błogie chwile 
czuieęo. sam .na sami. Wówczas celem 
uzyskania dalszych schadzek zaczął 
neyer wymyślać coraz to nowe zbro
dnie, przyznając się jakoby do ich po
pełnienia. Dopiero rozprawa sądowa, na 
której „praktyki policyjne11 wyszły na , 
jaw, wywołując niemałe zdziwienie, po- | 
łożyja klres dalszym czułościom. Trybu- i 
rał na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych skazał Leyera na 5 lat. a 
Małgorzatę Hemicrl na 6 miesięcy cięż
kiego więzienia.

Dział ekonomiczny.

Chcesz podnieść walutę? 
Nie jeiz obiadu!

Paryż, w lutym, 
(ip.) Pew ien Amerykanin, zapy

tany przez Francuza, jaki środek 
uw ażałby za najodpowiedniejszy 
dla podniesienia to rsu  franka, odpo
wiedział: — Zniesienie obiadu. A na 
źdimvioną minę siwego interloku
tora objaśnił: Za dużo jecie na
obiad. Jen  obfity posiłek w  porze 
dziennej, pudlany zazwyczaj jeszcze 
trunkiem, obniża waszą sprawność 
w światowym wyścigu ekonomicz
nym. W  godzinach popohidniondych, 
podczas gdy Francja trawi, inne 
rasy  zdobyw ają nad nią rekord, oo 
najmniej 30 procentowy w  zdoby- 
Gzach ekonomicznych. Jedźcie mniej 
suty obiad, a  będzie to równie 
zdrowe dla waszego żółądka, jak

i dla waszej waluty. —  C zy  i w  
Polsce rada ta nie m ogłaby zna- 
leść zastosow ania?

tłatr wielki.
W toiek 26 „Jak wam się po Joba11. 
Środa 27 „Czaple pSórtt11 (z Bedna 

rzewską).

TEATR MAŁY.
Wtorek 26 „Na 'eb, na szyje".
Środa 27 „Na łeb. i.a szyję11.

TEATR NOWOŚCI.
Wtorek 26 „Mikado11 Sulliana (pre- 

mjera).

NOWE OPŁATY STEMPLOWE.
Z uwagi na to. że przeciętny kurs 

iiauka złotego od 1. od 7 lutego w po
równaniu z czasem od 1. do 7 stycz
nia wzrósł w przvbiiżcmu o 3-l?ś, opła
ty stemplowe uler ia z dniem 1 marca 
br. odpowiednio] podwyżce, a mianowi
cie: za zwyczajne podanie 3.600.000 za 
pierwszy arkusz i po 770.900 rap. za 
każdy arkusz nas ępny i za każdy za
łącznik, zwyczajne ś.\vtudevtwo 3.800.000 
wi'!;sle i;i blanko i.350.000. duplikat lub 
••:Jp:s raclmiikn (jeż,'1! tu oryginału ui- 
*-/ezc.iK) opłatę) 5 -20.00(1. czek jak do
tychczas 10.009. Rachunki i kwity nie 
podlegają opłacie, jeżeli należność vf

Kary za zwłokę w płaceniu podatków
Ogłoszone zostały dwa rozporządzenia 
prezydenta Rzpltcj podwyższające ka
rę za zwłokę w p!ace>th, podatków. — 
Podatek dochodowy i obrotowy pod
wyższony zostają pierwszy o Yi% 
dziennie za każdy dzier zwłoki, a po
datek majątkowy ij 10% w stosunku 
miesięcznym. A więc- z dawniej już o- 
ibowżażującą 2% karą za zwłokę zale
gający płatnicy płacić Łęaa 12% za każ-. 

,dy rmłpftai zwłoki. Poniewaa)Dł8AftF  
i-pfcłclńn' bez kary pierwszej raty dru
giej zaliczki na podatek majątkowy u- 
pływa 25 b. m. przeto lt*żv w interesie 
płatników nic chcących narażać się na 
koszta w postaci kar za zwlokę, by ra
tę te wpłacili'przed termlnerji prekki-, 
zyjnym.

Waloryzacja opłat w Kasach cho- 
lyeh Ministerstwo Skarbu wydało r»z- 
porządzenie, mocą którego opłaty w  .Ka 
sacli chorych -mają być waloryzowane. 
Opłaty zalegle po dzień 1. stycznia,br.- 
maią być przeliczone na franki oblicze
niowe, wedle kursu 1 220.iX)0 Mp. i spła
cane wedle kursu dziennego w chwili 
składania nalcżytości. Opłaty bieżące 
muszą być za miesiąc poprzedni złożo
ne najpóźniej dnia 5-tego- miesiąca, po- 
czem Uczy się procenta zwłoki, jako- 
też termin egzekucji.

(m) Rneh toiyafowy z Łotwą. Kolc
ie łotewskie uskarżają się, że ze stacji 
PKP. nadchodzą przesyłki, do Łotwy 
przy jednym tylko egzemplarzu listów 
przewozowych — MKŻ. zwraca przeto- 
uwagę na to, że nadawca obowiązany 
jest przy przesyłkach w kienwikti do 
Łotwy sporządzić oprócz zwykłego- li
stu przewozowego drugi egzempkrz. •

Ograniczenia na giełdzie paryskie]. 
Jak donoszą tirzedownie, dostęp na pa- 
Tyśką giełdę walorów będą miały po- 
czynifjąc od dnia 1 marca tylko waks-y 
zagraniczne nbeenie m\ tę giełdę'dopu
szczone. Wedle ...Matin11 2S. bul. będzie 
ponownie otwarta zamknięta chwilowo 
giełda towarowa. W portach francu
skich płacono w dniu wczorajszym 93 
i pól franka za funt szterling, podczas 
gdy w sobotę 97: i pół.

Ul*' dla kupców. j«t.ąeyeń na Targi
niemieckie. Niemtóck' konsulat w Krm- ■ 
kowle pretsi nas o podanie do ogóhlcj 
wladómóśa, , żó pois.dm kuPOfim. chcą- 
cym udać się do Niemiec ua .tamtejsze 
Targi w-josenne, wydawać będzie wizę 
za pobraniem tylko jednej cz-wartej ze 
zwykłej opłaty, tj. 25 złotych marek 
rłiein. Opłata ta możt być ui&aozooia w 
markach polskich podiug każdorazowe- 
go kursu dziermego.
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c
Maśmia i praiy

w sprawach ogłoszeń zu
pełnie bezpłatnie w Acm - 
nistracji Lwów, Podwale 3

■ • -

O G Ł O S Z E N I A — , jS f f i l y p s z i
o tw ar ty c a ł y  d z f e i  
do godziny 7-mej w i> 11

----— ;

H O R Y  M Ł Y N  P I R O H Y
AKSELBRAD i SYN

Ż Ó Ł K I E W S K A  8 8 .Teł, 102 m  102.
■ż>:v. f  g'':p;ĄSiś g,;

Ewykonują naprawę
samoehodćw
szybko i fachowo

B L T O - M a T o r
I P j J f  Lwów, Kopernika 54. T bI. 9

B Małżeństwa 1
NAWIĄŻĘ ZNAJOMOŚĆ z inieiigeiitpl 
panną lat 1S—22, przystojną blondym,, 

zgrabnie zbudowaną i zdroiwą. ZcŁot- 
bunów, skrzynka pocztowa 46. 3345-3

K Nauka i wychowania 1
FRANCUSKA daje lekcje kiarcw.ersacji i 

learji. Listy pod „Rutynowana Fran
cuska' . Biuro Ogłoszeń Sokofciw;kie
go, Jagiellońska 7. 3354

Ktipnb. s  orze dat, zamiana
PORCELANĘ i SZKŁO antyczne kupuję, 

Zgłoszenia pod „Zbieracz" do Admini
stracji .'737-’

1 Posady i p r a c a 1
ZDOLNEGO fachowca, perwszorzędną 

sile z branży sukiennej poszukuje na- 
tj chiuiast „Industrja‘: Podleskiego 3.

3*39-2

PRZEThTO.
Celem odJrmia w przedsiębiorstwo rooot budoi danych przy remoncie 

kapitalnym stropów w Wojrkowem Więzieniu Kaniem w Stanisławowie rozpi
suje się przetarg-ofertowy z tenmine.n do dnia 8 marca br. goaz 13-ta, po- 
ciem  n tstąpi komisyjne otwarcie oaert w obecności oferentów.

Oferty należycie ostemplowane, olakowaaie, z napisem „Oferta na re
mont stresów w Wojsk. Więzieniu Karnem w Stanisławowic“ wnosić do Sze*- 
fostwa Inż. Sap. Lwów, ul. Watowa 16 II. p., gdzie można otrzymać opłaliie 
formularze ofertowe, przejrzeć pluny, warunki ogólne oraz zasięgnąć ustnych 
informacji.

Wacijum wysokości \%  od sniny ofeiowanej w bonach slklarbowych lub 
w iMPieraca wartościowych, należy składać w Kierownictwie Rejonu inż. 1 sap. 
Lwów. ul. W ałowa 16. III. p., zaś dowód złożenia w 2 egzemplarzach dołączyć 
do oierty.

Zaliczki materiałowe wydane będą w wysokości Oferowanej sumy na 
materjał.

Rewizja cen robocizny l-Łckiicwa, pszłezem  pierwsza rewizja może na
stąpić po 14-tu dniach od dnia rozpoczęcia .obó<.

Termin ukończenia robót określa się dc 4-ch miesięcy.
Na formularzach ofertowych dopiski zmiany mc są dopuszczalne.

Szef Inż. i Sap. O. K. VI.

TECHNIK dentystyczny, pracujący sa
modzielnie w zlocie i kauczuku po
szukiwany. Oferty: Zakład tćclrni- 
czno-dentystyczny w Tiembowli.

3283-6

Rozm aita | j |

PROJEKTOWANIE i budowy n? Kre
sach przyjbuje Veltze, Lwów, Listopa
da 54 3335-5

DR. MAREK TAUB, adwokat w Droho
byczu poszukuje rutynowanego kon- 
cypieuta. 3351-3

V r a t t i n f I < (  irze abi.m o.az aapra- 
■ 1 c W t J i n -  wiam. Tarnowskiego 3. 
■ ■ ■ H A  11. p. ną lewo. 3055

MŁODY, energiczny, z chlubnie ukoń
czonym kursem rachunkowości iifci- 
dkjwej poszukuje posady pomocnika 
buchaltera w większem przedsiębior
stwie. Łaskawe zgłoszenia pod: Bog

dan Jadów, Magierów,, poczta loco. 
Województwo Lwowskie. 3356-3

Uczeń do uaaki dranirsliij
w dziale zecerskim i maszynowym  

, potrzebny zaraz.
Zgłoszenia w Zarządzie Drukami Pol

skiej ul. Chorążczyzny 31, od godz. 8—3.

W środkow ej M a ło p o lsce
do wydzierżawienia fachowcowi

młyn turbinowy
z najnowszem urządzeniem automa
tycznym, o sile przemiału do 150 q 
na dobę z popędem wodny-r, i rezerwą 
parową. Przy młynie tartak uwutra- 
kowy z heblarką, peniuła etc. — 
Wszystkie maszyny nowe. To prze
mysłowy — telefon międzymiastowy. 
Do tartaku może by; dodaną własna 

eksploatacja la.-u. 
Wiadomość do Biura ogłoszeń  

„Reklama Polska", Lwów, Romano- 
wicza 10 pod MT a i b m y  5343

A g en tó  u
branży lechniczno^m 9talowej
dobrze ustosunkowanych, poszukuje 

na Lwów pow ażne Yow- Akcyjne.
Oferty z referencjami i życiorysem nadsyłać 

ćo: „Reklamy Polskiej", Warszawa, Jasna 10, 
pod: „Z donuść". 3259

6 .  W I E D E Ń S K I

9.-15. marca 1924.
Najlepsza okazja zakupu dla wszelkich branż

Bardzo bogaty wybór! Stałe, konkurencyj \ ceny! 
WIELKIE POWODZENIE U IEDEŃSKIC.i 

TARGĆW  JESIENNYCH 1923 r.: 
IO?dOO NABYWCÓW.

w liczbie tych 25.000 cuezo^.ęm cóy' z  72 państw  ci 
leg o  św iata robiło duże obstalunki!

Informacji, udłaeia:
W i e n e r  M e s s e ,  W i e n ,  V I I . .

iak również honorowe przedstawicielstwa i oficjalne biura 
informacyjne

w e  L w o w ie  a Anstrj: eki Koneolat, B njerowska 14,
Oskar Fabian, ulita Legionów 5.
Akc. Tc w. dla t-anfcpwtu mięuzynarodnwego 

Scbcnker & Cu., ulica L-g Ma a 5,
31 “8 Biuro Podróży „Orbis*, Jagiellońska 20/22.

i Ot

Ceur OGŁO&ZtN. Z* wtet*a t szpal- 
k * y  uńbM truvy w r t im iw h c li zwy
kłych S e r . w n  łu ljiuaB 13 er.; p* 
krwne-e 15 gtm w tdttcłe (kronika, ro- 
tert_ ńzn.> ś w . a  Itd.) 18 er. aa pier

wsze) ctroułc 2* ar. zn Jedno słowo w 
drobnych ogłoszeniach 3 tr„ w rubry
ce: kmuio-sprzedaż 4 er., n u tr y m u il-  
nc. kcrespoodeocle prywatne G *»,, ula 
itoszukulncycb o racy 3 gr.. ieuan cnln

stroan w *>glo»zenlnc~ za |ek d *n  12* 
zt. poi., 1 cala strona w części teksto
we] 206 zł. poL cała strona poó u n ó -  
wklem 240 z), poi. Ogłoszenie zamlet- 
Sćowe o 3079 droze). Ogłoszenia za

granic,~mi i S( % drożej. Za ogłosze
nia w miejscu zantrzezuuem, ogłoszenia 
„subno stojące I bez nnmeru aoticzo sit 
25%. Odpowiedzialności za teymise* 
wy druk ogłoszeń ule przyjmuje sig.

Naletytość pocztową P r p n i t t n p r  i t ‘ 1 miesięczna 8COO.OOO THk. — Z dostawą na miejscu lub z pj&e- 
opłacono ryczałtem. *■ * w l U . I J . l v l  < \v< \ s^łka pocztową 9,000.000 TPk. — Za granicą 12,000.000 M’<.

t  oiuk^rm Pelskicj poa zarz. Z. Ktełbusiewicza wc Lwowie. O-jpow. p a s t o r :  MARJAN ALaCHALoM.


